
2 > ** *  •> *.0 *0 <]
•T) *'* -5>-:> **  #>s (Q

Na R. P. 1774. 
Nro: XLIV.. 

Dnia 1. Czerwca.
N on poffidentem' m ulta  vo ca v tr it 
Recte Beatum . Rećtius occupat 
Nomen B eati, qui Deorum  
M uneribur Japienter u ti,
Duramquc callet pauperierti p a ti,
Peiuſąue le tboflagitium  tim tt.

H o fa t, l. 4. Od </.

* # #
Nie ten Jzczęśliwy co wie te poſtada, 
Raczey ow fłuslnie wart tego ^mienia,
Co umie darów, które mu Bog nada, 
U żyć rojłropnie: Znojić'bez mruczenia 
Cięszkie uboftwo: A  ftrzedz fię w boiaźni 
Zbrodni nadjame piekło t cięzszey kazni4

D Obra to ieft bardzo uwaga y tym 
wigkfzcgo zalecenia godna* ze lubo  

Vv osia
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ofiadła w myśli Poganina nie maiące- 
go innego światła, oprocz światła rozu- 
m u, zdaie fig iednak iakoby nie ichngłas 
innym duchem tylko tym, który y nam 
azia za prawidło życia ftawia Religia.

W ielka część Ludzi tełkni fobie w 
życiu, a cały Świat w uftawicżnych za- 
m ydach wynalezienia fobie uſzczgśli- 
wienia w tym życiu: znayduiąfc go ie
dnak wſzyscy? yow ſzem  cale maią fię 
rzeczy przeciwnie: ci którzy fobie tg- 
flkmą w życiu zapewne nie znayduią 
w nim ufzczgśliwiema, bo gdyby iezna
leźli, na coż by  fobie tglknili? Ci też 
którzy z daią fig fmakować fobie w 
tym życiu, zapewne nje wszyfcy ſzczg* 
śliwość fwoie znayduią: bo gdyby
wſzyscy ig znaleźli, na coż b y  Bogaci 
w Skarbach, Wielcy w Honorach, M ą
drzy vr Naukach, Rofikosznicy w wygo
dach, y iednyni Iłowem ci wſzyscy, któ
rzy chcą być ſzczgśliwemi na Ziemi, 
cżem uby mówię nie mogli być zaw- 
ſze ukonrentowąnemi tym, co ſob ieza  
cel iedyny Szczęścia zakiadaią na Zie
mi, oczywiftg to iednak ieft rzeczą y ty-

fiąc
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fiąc przykładami ftwierdzoną, że nieſą 
kontenci. Ten który nie ma nicjrpzu- 
mie być Błogoftawionym Bogacza, Bo
gacz przeciwnie mniema być od fiebie 
ſzczęśliwym tego, co maiąc mało, mniey 
m i  kłopotu: y tak  owſzyftkich ftanach. 
mówiąc; wzdycha fię do tego czego fię 
nie ma, nieprzeftaie fię iednak pragnąć 
^ ięcey  choć fis ma.

N iem aſz  tedy Biogoſfawionego ży
cia, poki to ieft rozdartym rozmaitemi 
pragnieniami ; ale znaydzie ie zapew
ne ten, który umie dobrze zażywać po- 
zwolonych fobie darów Nieba, a mę
żnie znofić uciążliwości,które fię w tym 
życiu koniecznie zdarzać mufzą.

Z wielką pociechy y ukptentowaniem 
2darżyło mi fię być raz w takim pofie- 
dzeniu ,gdzie trzech. Filozofow mądrze 
fobie rozmawiali o tym: co ieft, cohy
mogło uczynić ciłousieka ſzczęśliwym? 
s, Ocżywifta rzecz {powiedział pier- 
3, wſzy') żefzczęście żyjącego człowie- 
33 ka na tym naywięcey zależy, żeby 
s, miał w fobie pokoy: tego pokoiu ani 
33 honory, ani doftatki nie daią, y ow- 

Vy2  ſzem
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ſzem za honorem zazdrość, a za do- 
ftatkaroi trolki prawie w też tropy i* 

„dą : Nie dadzą go tez y roſkoſzne wy- 
„  gody, bo że nie łechcą nawet zmy- 
„  ftow diużey, tylko poki trwaig: ieft te- 
„  dy coś innego co nani ma być za fun- 
, ,  dament pokoiu, to Coś ia rozumiem 
„  być Cnotę która utrżymuigc Człowie- 
„  ka w obrębach ſwoich, czyni go zdol- 
„  nyni do podoba ni a fię y tym z ktore- 
„  mi zyie, y fobie który ią ma.

„Praw da (rzecze drugi) że Człowiek 
5, nie czuiąc ftrofowań w famymże ſo- 
,, bie o żadną zbrodnię, może koſzto- 
„  wać ftodyezy y ukontentowania wi- 
„  dząc fię dalekim od niecnot które 

hańbią Człeka: a wzbogaconym cno* 
„ tami, co rodzi pokoy. Ale kiedy to 
5) przy naywiękſzey cnocie wpadnie do 
95 głowy myśl albo o rzeczach przesz- 
„ łych, w których ſie znaydzie co nas 
,,  zawftydzi, zmięfza, nienawiść, gniew 
„  lub zemftę przeciw komu wzruſzy: 
,, albo o rzeczach przytomnych, a tu- 
j, czy niedoftatek,cży utrapienie,czy ia- 
v  każkolwiek dolegliwość tym więcey

. umy-



„ umyftowi dokucza, im fię bardziey w 
,,  iey uwaleniu rozfzerzy: Albo nako- 
,, niec o rzeczach przyszłych, a tu czy 
,, ile Człowiek ulęknie fię żeby nie w- 
„  padł w nieszczęść i a bądź większe niż 
,, ich doznał, bądź takie o iakich czytał 
„ l u b  fłyszał: Czy ileChrześcianin za- 
„ drży pomyśliwszy o Sądzie, Wiecz
n o ś c i  &c. Takowe myśli nie podo- 
„ bna żeby nie nadpsuły wnętrznego 
, ,  pokoiu: mało tedy ieft (moim zda- 
„ niem) fama cnota, ale przy cnocie 
,, trzebaby mieć ieszcze tę Filozofią,że* 
„  by nie myśleć o rzeczach przeszłych 
„ tylko z tey ftrony, zktorey nas cie* 
„sza; o teraźnieyszych tylko tak,ze za- 
, ,  ra z przy idą: a o przyszłych tylko t y  
„ le , że to nie w naszey Ieft mocy ukła- 
, ,d a ć  fobie ie do woli, ale trzeba ie 
„ przyiąć takie, iakie bedą.
,, Dobrze WAł. Fan mówisz (powiedział 
aj trzeci) lecz dołoż, żc chcąc zeby nas 
przeſzłe rzeczy ani teraźnieysze ani przy 
»sz łe  nie mieszały cale, trzeba z Filo1- 
jj Zofią połączyćReligią:Ta nauczyCzło 
•>, wieka, iak ma cnotliwym być dla Bo

ga
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„ g a ,  a ſkoro bidzie cnotliwym łatwo 
„  potrafi we wſzyftkich rzeczach pod- 
SJ dać fig pod rząd Koga. Myśląc zatym 
„ o rzeczach przefzłych, ieśli były do- 
5, bre podzifkuie mu za nie , że mu ich 
, ,  użyczył, ieśli przeciwne, żego z nich 

wybawił:myśląc o terafnieyſzych,ie- 
,3 śli nie takie ſą iakby trzeba, ufpokoi 
, ,  fig pomniąc że Bog wie lepiey o n a -  
, ,  ſzych potrzebach ieśli zaś znaydzie 
, ,  ie pomyślne ucałuie tę rozdawni- 
3, cza rękę która wfzyftko ſzafuie. My> 
,,ś l§c na koniec o przyſzłych, lpuść fig 
5, zupełnie na wol§ Bolka, będąc wy- 
,, perfwadowanym,że On nigdy nie chce 

tylko naſzego dobra: k u tem u  zaś 
„końcow i , ſzczęścia y nieſzczęścia, 
3, wygody y przeciwności, trony y kay- 
33 dany, ſą to niby rozmaite ſprgźyny, 
5, które Bog obraca iak chce w ręku 
„  ſwoieh dla wyniefienia ftug ſwoich 
, ,  do ich prawdziwego ſzczęścia. Za 
„tą myślą poydzie gotowość na wfzyft- 
„  ko, a za tym będzie w ſercu uſzczę- 
9,śliwiaiący życie naſze pokoy.

Bardzo mię zbudowała ta mądra ro-
zmo
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zmowa umyśliłem ią tedy, umieścić w 
moie Uwagi, kończąc ie wiaśnie do tey 
m ateryi od mego Przyiaciela kommu- 
nikowanemi nie dawno wierſzami.

I.
Bozenioy! Królu y Panie iedyny! 
Ktorey Cię kolwiek rozważam godziny, 
Szczęście lub bieda; w każdą iednak 

chwilę
.Wielbię Cię: czy fięcieſzę, czy fię kwilę. 

II.
Jeśli mię ſzczęście wzdyma,myślę fobie 
Ktoż z naymocnieyſzych porowna fię 

Tobie?
A coż dopiero ia lichota, hardy 
M iaibym być, ſamey godzien będąc 

wzgardy? III.
Jeśli nieſzczęścia mnoftwem przywalaj 

ny»
Gorzkie Izy leie zewſz^d obarczony, 
Y w ten czas iednak pocieſzę fię ſnadnie 
Skoro myśl w pamięć o Tobie mi wpa« 

 ̂dnie. IV.
G d y  tylko wſpomnę żem ieft w Twoiey 

pieczy
Zadney na świecie nie boię fię rzeczy

Z
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Ztąd mi wnec roście ſerdeczna otucha 
jż  niepodobna bym zginą! iak mucha. 

v.
Wpośrzod okropney bym byiśmierci 

nocy,
Bać fię nie będę gdyś mi ku pomocy” 
Ufam że Twoie miiofierdzie Panie 
K ie opuści mię poki dni mych lianie. 

V I ,
Panie: o te Cię cztery laſki proſzę: 
Niechay ſumnienie czyfte zawfze n o -  

ſzę,
Niech we mnie ciſza będzie w zmy- 

ftach ciała,
Niepamięć uraz ,y  rzetelność trwała 

VI1*
Wrefzciez.aś k ieruytakm ną iakchceſz

Panie:
Poydę z ochotą na twe zawołanie: 
Alboż moy Krolulz wielkiey laſki Two*

iey
Nie zechcefz zgubić wiecznie Duſzy 

moiey-


